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Mój ojciec przebywał w stalagu III B
W archiwach dalszych znalazłem zdjęcie stalagu,  tak wyglądał  stalag,  obóz dla
podoficerów i szeregowców w Niemczech. To widać jakie baraki, budynki parterowe.
Tu mieszkali  więźniowie,  i  w takim właśnie  stalagu mój  ojciec  przebywał  od 18
września 1939 roku, jak już się dostał do niewoli razem ze swoją grupą walczącą.
Widać tam żandarmerię niemiecką z karabinami. Zwracałem się do WKU lubelskiego,
to Wojskowa Komenda Uzupełnień, bo chciałem się dowiedzieć, jaka była historia
tego pobytu mego ojca i udziału w wojnie obronnej w 1939 roku. WKU odpowiedziało,
że nie mają żadnych dokumentów, wszystko zostało w czasie II wojny spalone. Więc
zwróciłem się do Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, otrzymałem takie pismo
pod datą 22 Avril 2001 rok, avril, to może kwiecień. I takie mam tu dane podane:
Hajkowski  Jan,  czyli  mój  ojciec,  urodzony  21  lipiec  1907  -  zgadza  się  -  w
Ciechankach, zgadza się, grade czyli  stanowisko - ułan, przynależność 24. jakiś
regiment,  7.  kompania,  i  data  odnalezienia  18.  wrzesień  1939  roku,  i  gdzie
internowany - stalag III B, dnia 13 styczeń 1940 roku. Chyba do tego dnia mógł być w
tym  obozie.  Później  też  Czerwony  Krzyż  przysłał  mi  taką  informację,  że  Jan
Hajkowski, tutaj dane personalne, stopień ułan, kawaleria, stalag III B, numer jeńca
9055, jeniec wojenny w niewoli niemieckiej, 3 lipca 1940 roku, zwolniony na pracę
cywilną do m. Steinkikurchen, powiat Libben - czyli tu już pracował u bauera, był
wykorzystany  do  roboty  niewolniczej  u  bauera.  I  dalej  informacja,  że  innymi
informacjami nie dysponujemy - podpisał Polski Czerwony Krzyż, zarząd Główny. I
tyle.  To  ma datę  2000  rok,  8  listopad  2000  rok.  Tu  są  moje  pisma którymi  się
zwracałem o te informacje, ale niestety nic nie otrzymałem, bo mnie zbywano. A tu
mam taką informację, też chyba w języku, nie wiem czy francuskim, czy niemieckim,
a niemieckim, bo to mam przetłumaczone na polski, przetłumaczyła koleżanka na
polski,  odpowiedź,  że  „Odpowiadając  na  pana  zapytania,  informujemy,  że  na
podstawie przesłanych nam danych przeprowadziliśmy badania sprawdzające, i ze
smutkiem informujemy, że nie było możliwym odnalezienie jakiejkolwiek informacji w



przedstawionej  przez  pana  sprawie.  Wynika  z  tego,  że  przechowywane  tutaj
dokumenty nie są kompletne, i większa część została zniszczona podczas zawirowań
wojennych,  nasze  służby  ciągle  się  starają  uzyskać  informacje  z  innych
miejscowości, i z innych źródeł. W przypadku pojawienia się nowych danych, otrzyma
pan odpowiednią informację”.
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